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Przygotowania wyborcze na Litwie. 
Trocki i! Lenin o sojuszu z KlemcamL

Przygotowania do w y b o ró w  na bitwie.« 0 czem Sejm radzi ?
Lwów, 5. grudnia.

W /s ta rc z y  prze.* aeć . choćby pow ierz­
chownie dyarynsze daw nych sejmów' polskich 
ąby zauw ażyć szczególne zjawisko, to w arzy ­
szące w iernie naszej instytilcyi parlam entar­
nej. Oto w chwilach najmniej potem u stosow ­
nych, w obliczu naw ału prac najdbnioślej- 
ęzych, dotyczących interesów  państw a — od­
kłada się nagle w szystko na stronę, aby zagu­
bić się w dociekaniach nad wypadkiem  lokal- 
pym, śmiesznie drobnym, podpadającym  nie­
raz pod kom netencyę sądów zw yczajnych, 
czy w ładz adm inistracyjnych. M ożnaby to u- 
ważać za jakiś moment „w ytchnienia11 dla 
spracow anych „patres pa triae“. Ale w łaśnie 
podobne spraw y, nie licujące ani z au to ry te­
tem, ani z zakresem  działalności ciała suw e­
rennego, zw ykłe były podnosić tem peraturę 
posiedzeń do wrzenia, w yczerpując energię i 
zużyw ając drogi czas na nieskończone debaty

Przed obecnym Sejmem stoi ogTom za­
dań, K onstytucya jest dotąd tw orem  bez tre ­
ści. W kierunku ujednostajnienia system u ad- 
m inistracyi, sądow nictw a etc. w b. zaborach 
postąpiono zaledwie o krok naprzód. Jądro sy ­
stem u pozostaje nietknięte, a różnorodność 
stanow i pow ażną zaw adę przy wszęlkich usta 
wach. Szereg w ydanych poprzedrin ustaw  
grzeszy  powierzchow nością i brakam i orga­
nicznym i; — domaga się bezzw łocznej rew i- 
zyi i dostosowania do poczynionych doświad­
czeń. Sejm w składzie swym  nie odpowiada 
zadaniom. Zgadza się na to, że winien się roz­
w iązać. Ale nie może tego uczynić przed u- 
chwaleniem ordynacyi wyborczej, na k tó rą  
nie ma czasu. A Więc pokutuje ona po komi- 
svach, uzupełniana i znów odrzucana przez 
plenum. Ostatnia spraw a najbardziej palącą 
Staje się sanacya finansów. M inister skarbu 
wnosi projekt daniny i prosi o uchwalenie go 
do połow y listopada. Zgodnie z tern życze­
niem, w uwzględnieniu powszechnie uznanej i  
nagłości tej spraw y,... odsyła się projekt do ko 
misy i, gdzie do dnia dzisiejszego ulega powoi 
nvm nicowaniom i przekształceniom  w tempie 
takiem, jak gdyby szło np. o ubezpieczenie in­
walidów z przyszłej wojny.

(Ciąg dalszy na str. JhgjęiJ

W ilno, 5. grudnia.
(PAT) W e w torek spodziew any jest w y­

jazd gen. Żeligowskiego z W ilna.
Wilno, 5. grudnia.

(PAT) Teren w yborczy L itw y  środko­
wej podzielony został na ?0b obwodów w ybór 
czych. M iędzy innymi okręg W asiliski podzie­
lono na 34 obwodów, okręg Lida na 26 obwo­
dów, okręg B rasław  20 obwodów.

W ilnu. 5. grudnia.
(PAT) Podpisana została nom inacya ko* 

m isarzy w yborczych. M ianowani zostali: m  
okręg 2 (święciańsłd) Karol Soroko, na okręg 
3 CK oma je) Ignacy Łotoczko, na okręg 4 (osz- 
miański) Odyniec, na okręg 5 (trockf) Paszkie 
wicz, okręg 7 (wileński) Bolesław  Malinowski, 
8 (wileński) W achowicz, 9 (wikńskk-mfesto' 
Zav.'adzki.

W interes 8 Rosy i Niemce leży prowadzeń s wspólnej polityki.
Oświadczyli to Lenin i Tracki.
Berlin, 5. grudnia. com zarzuca się ta, że nie wykorzystały dogodnej

(AW.) Moskiewski korespondent „Bert Tagebl.“ 
konstatuće, że pocziude narodowe w Rosy! stale 
wzrasta. Mieszczaństwo rosyjskie nie wyczekuje 
już obecnie pomocy z zagranicy, oświadczając się 
przeciw wszełkim interweneyom francuskim czy 
angielskim. Znać ogólne zainteresowanie się dwo­
ma sprawami: zwrotem długów przedwojennych 
Rosyi, oraz stosunkiem do Niemiec. Istnieje rów­
nież obawa przed eweot. akcvą ze s+rory Połsk i 
Wobec uznania obecnego rzędu przez ententę pa­
nuje nieufność do Anglii; zbliżeniu zaś do Francyi 
s ta  na przeszkodzie sojusz francusko-polski. Niem

sposobności współdziałania i nie zmusiły rządn 
sowietów do uczynienia aliantom propozycyi spła­
ty długów przedwojennych. Cziczerfn i Trocki w 
rozmowie z korespon (lewó-ni wskazywali na to, ża 
w interesie Rosyi i Niemiec lJżałobv przjeprołWa- 
dziente wspólnej polityki na dalrzą metę. Cżiczeriu 
wyraził przekonanie, że najlepszą polityką- -Nie­
miec to rozwinięcie żc"we, ich działalności gospo­
darczej na terenie rosyjskim, — tyjko bez angiel­
skiego pośrednika. „Stół nakryty — -Dowiedział — 
tylko zaproszeni goście nie przybywają**.

Dobrobyt gospodarczy AngS i zależy od odbudowy Furopy.
Londyn, 5. grudnia. 

(AW) Londyński korespondent ..Tempsa** 
donosi, że od czasu zakończenia wojny żadna 
sp raw a nic zaprząta ła  tak  opinii Europy jak

kw esty  a opłat reparacyjnych  niem ieckich Do 
brobyt gospodarczy Angli? zależy od odbudo­
wy Europy, co stoi w ścisłym związku ze spr* 
wą odszkodowań niemieckich. ,

JAKIE SPRAW Y ZOSTANĄ ZAŁATWIONE 
NA KONFERENCYI W ASZYNGTOŃSKIEJ?

Londyn, 5. grudnia. 
(AW) Daily Mail donosi, że delegaci 

państw  reprezentow anych na kongresie w a­
szyngtońskim oczekują załatw ienia przez ich 
rządy decyzyi zapadłych na tej konferencyi tj.
1) unieważnienia raktatu anglo-japońskiego,
2) zastąpienia go sojuszem amerykańsko-anglo 
fcąatako-jj-ancuskliBu.al orzxjg£,ia o la nu jreduk-

cyi sił zbrojnych mórskieb. 4) uchw ały, źe nie 
wolno fortylikow ać w ysp Oceanu Spokojnego

ANTYBOLSZEWICKI RUCH KOI .O ARCHAN 
OIELSKA.

Rewal, 5 grudnia. 
(AW.) W okolicach Archaaig&ełska powstał 

iruch amtyibofeaeuńckl Zatóto v.Dsłu urwkfków 1 
aołueerzy komunlstyczjiych. Donoszą iOwrfteż o 
aurtybofezewfckSch rozruchach w TmkBestonfie.
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bezstronny zespól po dokładmem rozpatrzeniu
sprawy, lecz wrogowie poIHyczinr. I wszystko w 
porządku, O-dtgid każda rezotucya sejmowa będzie 
„parlamentarnie bez znaczenia11, bo napewno glo­
sować za nią będ? jacyiś „wrogowie polityczni111, je 
śK nie narodowej demokracyi, to bodaj wrogowie 
komunistów. Niema to, jak endecka ilnterpreiacya 
parlamentaryzmu i

Pociecha jednak, podana w ten sposób zatro­
skanej opinii, jest boleśnie słaba, a usługa, oddana 
przez posła Zamorskiego swym przyjaciołom po­

litycznym — niedźwiedzia. Chociaż sprawa pol­
ska (nie socyalistyczna, ani „belwsderrka*) w A- 
meryce ucierpiała poważnie, co jest nieodstępnym 
satelitą endeckich poczynań, ale o wiele gorzej 
ucierpiała sprawa endecka w  Pofcce. „Rola so- 
cyalistów w odbudowie Polski11, ta na eksport 
drukowana kalumnia na Naczeteka Państwa, na 
armię, na wszystko, co nie n. d. — przejdide do 
hfetoryi. Ale przedtem przyświecać będzie poko­
leniu żyjąccunu ten dokument ku hańbie autora 1 
plejady duchowych ojców.

Rozczarowanie waszyngtońskie.
Plan Hughssa musi ulecte rswlzyi.

Londyn, 2. grudnia. 
(PAT) H avas. M orning-Post donosi z W a 

fizyngtonu że rzeczoznaw cy angielscy i am ery 
kańscj7 doszli do wniosku, iż 10-letnia p rze r­

wa, k tó rą  przew iduje plan Hughesa w spraw ie 
budow y okrętów  wojennych, nie jest do .p rze­
prow adzenia i że  plan ten musi doznać grun­
tow nej zmiany. ~ ^  -

Z powiatu podwołoczyskiego donoszą o ma­
sowych aresztowaniach duchownych prawoslaw 
nych na Podolu. Na targach zauważyć się daje ma 
sowę rozsprzedaż bydła i koni. Za parę koni żąda 
ią włościanie 500 rubli carskich.Sprzedaży dokonu 
je się w  obawie przed rekw izycją.

U PRZEJM O ŚCI WASZYNGTOŃSKIE MA­
SKA NIESZCZERCŚCI.

Paryż, 2. grudnia.
(A. W.) Korespondent Aj. Wschodniej donosi, 

że w kołach mfhrodajnych ustala siię opinia nie ro­
kująca kimferencyi waszyngtońskiej rezultatów 
większej doniosłości. NadJmćtema ustępliwość i zu- 
pehia harmonia wszysrtktfch uczestników jest tyl­
ko mą^ką nieszczer. ści, bo w rzeczy samej w y­
niki są bardzo ukłe. PóPtyozne kbja franousfcte 
uważają stanowfsko Briamda za mrolychanie po­
wściągliwe. Chwalą go za to nawet wielkie orga­
na prasy angielskiej.

BALFOUR PR2 YCrOTOWUJE MOWę.
Bordeaux, 2. grudnia. 

iCPAT.)  ̂Radio. — Dzienniki amerykańskie po­
dają, że plenarne posiedzenie konferencyi wa­
szyngtońskiej odbędzie się dopiero we środę. O-

późnienie spowodowane jest wyjazdem Balfoura 
do Nowego Jorku, gdzie wygłosi on mowę poli­
tyczną.

ZAMIAST MORATORYUM, DŁUGOTERMINO­
WA POŻYCZKA.

Londyn 2. grudnia.
(AW.) „Westmin. Gazette11 twierdzi, że Niem 

cy mają otrzymać zamiast morator yum, długoter­
minową pożyczkę, płatną w ciągu 30—40 iat na 
formalny, oblig sygnowany przez Ligę Narodów.

LONDYŃSKIE TROSKI O BffiM. PUPILA.
> i Londyn, 2. grudnia.
(A.W.) B. Reutera donosi, że obecnie rokuje 

się nad sposobami przyprowadzenia do porządku 
finansów niemiecktóh, airy dać Rzeszy możność 
spłaty rat.

E c h a  eh scesów  w iedeńsk ich .
Wiedeń widownią dzikich sp u s te s

Rząd grozi stan
- r Wiedeń, 2. grudnia.

(AW) Dzienniki tutejsze konstatują, że 
podczas w czorajszych rozruchów  W iedeń sta ł 
się w idow nią takich dzikich w ykro­
czeń i spustoszeń jak nigdy przedtem . Sklepy 
plądrow ano. Na ulicy m asakrow ano praw ie 
przechodniów przyzw oicie ubranych. Z tram ­
w ajów  i automobili w ypędzano ludzi, bijąc i 
poszturkując. W ykroczenia trw ały  do późne­
go wieczoru. Hotele i sklepy na głów nych u- 
Jicach są formalnie zdemolowane. Szkody idą 
w miliardy koron. S traż bezpieczeństw a była 
wobec w ykroczeń bezradna. Tylko nielicz­
nym  dem onstrantom  odebrano część zrabow a­
nych przedm iotów. A resztow ano około- 400 
osób. Kanclerz ośw iadczył deputacyi robotni­
ków , że rząd w ystąpi ostro przeciw  podnoszę 
niu cen i lichwie, m inister skarbu zapow ie­
dział ścisłą kontrolę nad handlem obcemi w a­
lutami i dewizami, równocześnie jednak o- 
świadczy 1, że konfiskata dewiz i -walut obcych 
połączona jest z dużemu1 trudnościam i. Około 
170 firm tutejszych poniosło szkody. Agitato- 
’rzy podburzają w dalszym  ciągu, robotników. 
Robotnicy komunistyczni strajkują dalej. Dziś 
k rąży ły  pogłoski, że tłum przygotow uje

^eń. — Szkody idą w miliony. —- 
em wy ątkowym-
sztuim  na głów ną halę targow ą. W skutek te ­
go pow stała tam  szalona panika. Pogłoska oka 
zała się jednak fałszyw ą. Rząd nie może użyć 
wojska do zaprow adzenia porządku, bo głów ­
ny jego kontyngent znajduje się w Burge.ilan- 
dzie.

Wiedeń, 2. grudnia.
(Godz. 18.30) (PAT.) Do tej pory w mieście 

spokój. Robotnicy socyalis+yczni wródllr do pracy. 
Strajkują 'tylko nieznaczne grupy komunistów. 
Skifepy są w całym Wiedniu przeważnie zamknię­
te, również zamieniała była giełda. Obywatele ob­
cych państw wyjeżdżają tłumnie z Wiednia. Człon 
kom młlsyi zagranicznych, którzy .ponieśli szkody 
z powodu ekscesów wyraziło nńnrsterstwo spraw 
zagranicznych swoje ubolewanie. Rząd poczynił 
odpowiednie przygotowania, by zapobiedz podo­
bnym rozruchom i w razie gdyby się powtórzyły, 
będzie ogłoszony stan wyjątkowy. Banków strze­
że ipefeya i żandarmerya. Z zachodnich Węgier 
ściągnięto kilka kompani Reichswehrry. Urzędowo 
twierdzią, że podczas ostatnich rozruchów splori- 
drowasno ogółem 174 slktepów, z czego 113 w 
pfkrwsre; dzielnicy. Organ komunistów „Rotę 
fahne“ został skonfiskowany za podbimzandie do 
gwałtów.

Bolszew icy stosują terror,
Aresztowanie włościan. — Czegezwyczajrtą 
komisya w Kamieńcu. — .,Czerwona Praw- 
da“. — Więźniowie szpiegami. — Ludność w 
obawie przed rek wizy cyą, spraedah bydło.

Lwów, 2 grudnia.
„Rkinyj Kraj“ otrzymuje z  Czamokoziniec 

ęrted M bolszewicy arwatowali tam 12 wło

ścian, podejrzanych o współudział w powstaniu. 
Aresztowanych odstawiono do Kamieńca.

W Kamieńcu odnowiono czerezwyczajną ko- 
mrsyę. Zaczęła również wychodzić ..Czerwona 
Prawda11, organ komunferycznej partyi bolszewi­
ków Ukrainy. Gazeta zamieszcza komunikaty, 
donoszące o zwycięstwach bolszewików na fron­
cie ukraińskim. Z więzień powypuszczani zostali 
bandyci, którzy użyci zostaną do służby szpie­
gowskiej.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH.

Teatr Wielki:
W  sobotę, 3. grudnia o godz. 3 pop. „Dzia­

dy11 sceny dramatyczna w 6 odsłonach Adama 
Mickiewicza.

W sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 „Onegta1* 
op< ra w 4 aktach Czajkowskiego.

W niedzielę 4. grudnia o godz. ł l ‘30 rano 
Koncert symfoniczny z udziałem MogSewskiegc 
na dochód Tow. przeciwgniźfczinego.

W niedzielę 4. grudnia o godz. 3 pop. „Dzia­
dy11 sceny dramatyczne w 6 odsłonach Adama 
Mickiewicza.

Teatr Mały:
W sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 „Nina" 

sztuka w 4 aktach L. Kampfa.
Team Nowości.
W sobotę 3. gurdma o godz. 7*30 wlecz 

„Ostatni walc“ operetka w 3 aktach O. Straussa, ’
W niedzielę 4. grudnia o godz. 7*30 wttez, 

„Ostatni w ak 11 operetka w 2 aktach O. Litraussa. 
skiego odbędzie się 19. bm. o godz. 6 vdecz, w

Repertuar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy N. Burskiej, H. Ordonów­

ny, H. Lerche, Staruszkiewtcza, Windheirna, 
Rentgena i innych.

J) Dział koncertowy,
2) „tiotel pod wielorybem", rewja w 2 aktacn.
Repertuar Teatru I1t.-art „UL", ul. Ossollń*

skich 10.
l) Część koncertowa z udziałem pp. Ardd, 

Tronem, Bronov*sk;ego, Michałowskiego, lAirskte* 
go, Wiklińskiego i in. 2) ..Rycerz przemysłu", 
szkic sparafrazował RujwkL 3) „Wysoki gość" 
żart sceniczny Bronow skiego.

Początek o godz. 8 w ieczorni.
Lwów, 3. listopada.

Z żałobnej k a rty . W  dniu w czorajszym  
zm arł radca b. nam iestnictw a Ludw ik B erna- 
cki. W  zgasłym  schodzi ze św iata  jeden z naj­
starszych  i najtęższych zarazem  daw nych u- 
rzędników politycznych. W  ciągu dni swoich 
zajm ował on kolejno posterunki w Jaw orow ie,

: Busku. Euczaczu, w szędzie zastaw iając chlub 
|ną po sobie pamięć od każdego z tych m iast 

lonorowem  obyw atelstw em  darzuny. Nadto 
jkonferow ały mu ten zaszczy t: Jaziow iec, Ka- 
jmionka Strum iłow a, K rakow iec, M onasttrzy- 
ska. Najtrwalej zapisał się w sercu Buczacza. 
gdzie, na ostatnim  już posterunku, rozw inął ce 

^ow ą, w ytężoną a obyw atelską zarazem  dzia­
ła lność . W  życiu pryw atnem  człow iek cichy, 
dobry, oddany rodzinie, osierocił żonę, córki 

!i syna znanego zaszczytnie w nauce naszej,
I dyrek tora  Zakładu narodow ego im. Ossoliń­
skich. R. i. p.

Z teatru „Bagatela**. W esoła, barw na, do­
skonale w yreżyserow ana rew ia-g^oteska to 2 
aktach pt. „Hotel pod w ielorybem 11 cieszy się 
ogromnem powodzeniem, czego dowodem  jest 
co dnia rozbaw iona widownia, aplaudująca z 
zapałem  każdy numer m uzyczny i dom agają­
ca się bisów. W szyscy  artyści biorący udział 
\v rewii grają eon am ore, w doskonałem  tem ­
pie więc niewiadomo, komu przyznać palmę 
pierw szeństw a, czy doskonałej parze Kohnów 
W indheirna i Rentgena, czy przem iłej Burskiej 
czy najmilszemu z maleńkich Kamińskiemu. 
„Hotel pod w ielorybem 11 posiada w szystkie 
warunki, ażeby się u trzym ać długo na -afiszu. 
W  części solowej obok Budzynow skiej, Ler­
che i Staruszkiew icza, w ystępuje od 1 . bm. z 
powodzeniem m łodziutka tancerka M arya Ża­
kowska, uczenica Niny Doili z Krakowa.

N ieoraw dz wc pogłoski. D yrekcya T ea­
trów  Miejskich prosi nas o zam ieszczenie ni­
niejszej notfttki: Niepraw d* ieat iakobv — i*!:
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to niektóre dzienniki podały — jeden z a r ty ­
stów operetki był aresztow any. Żaden artysta  
nie tylko nie był aresztow any, ale nie byl na­
wet sądownie lub policyjnie przesłuchiwany.

Ulgi dla inte&gencyi we wszystkich Teatrach 
Miejskich. W wykonaniu uchwały Komtsyi Tea­
tralnej, dyrekeya teatru zwraca się do wszystkich 
towarzystw i zrzeszeń oświatowych, kulturalnych 
Korpusu Oficerskiego, związków urzędniczych, 
robotniczych ftp. chcących 'korzystać z 30 proc. 
zniżki cen biletów na poniedziałkowe przedsta­
wienia, by reprezentanci tych zrzeszeń i związ­
ków zgłaszali się w pisąłfckfi i soboty między godzi­
ną 5—o w gen. sekretaryacie Teatrów (gmach 
Wielkiego Teatru) gdzie po wylegitymowaniu się 
będą mogli otrzymywać pośwridczer ia zniżko­
wych biletów.

Wieczór św. Mikołaja z tańcami na dochód 
funduszu budowy pomnika „Orląt1', odbędzie się 
w sobotę 3 b. m. w salach Kasyna miejskiego. 
Wstę&> na salę 400 mk., dla PT. Akademików r u- 
czącej s*ę młodzieży 100 mk. Zaproszenia i bilety 
ornzymać 'można u WP. Stamirowskiej ul. Fridri­
chów 5. I. p.

Polskie Tow. filozoficzne. Na 223 posiedzeniu 
nadbowem, które srę odbędzie 3 grudnia o g. 8. w. 
w Senrinaryum fitozoficznem, p. drka Wójcikó- 
wna wygłosi odczyt pt.: .,0 pojęciu wartości mu­
zyczne j“.

Nadzwyczajnie walne zgromadzenie kandyda­
tów adwokatury we Lwowie. 'Przy licznym udzia 
le członków odbyło się dnia 24. zm. nadzw. wal­
ne zgromadzenie kandydatów adwokatury. Prze­
wodniczący dr. W3f wraz z wydziałem zgłosili 
swoje ustąpienie, które zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości udzielając absolutoryum i wyrażając 
podziękowanie ustępującemu przewód, i wydzia­
łowi za wydatną i owocną pracę dla dobra Sto­
warzyszenia. Przy odbytych nowych wyborach 
wybrano prezesem dr. Kappera, zast. prez. dr. 
Kleina, a członkami wydziału drów: Bognera, 
Bernsteina, Ferna, Fuchsa, Grossmanna, Hajducz- 
ku, Merkla, Rappa, Rapaporta, Roslanowskiego, 
Rybaka, Sałahuba i Steissla.

Nadzwycz. Walne Zgromadzenie 
Delegatów N, U, Z. A. we Lwowie
odbędzie się w  niedzielę, dnia 18. grudnia  19'2’ o  godz. 
10. p rzed południem  w ia!i Kasyna i Koła I t ir .c k ie g o , 

ulica A kadem icka 13.
Na porzędku  dziennym : 
Zmiana >ti tn tu .

„W sp om n ien ia  uratowanej**.
O p o w ia d a n ia  r e r d y n a n d y  S c g r a t ,

Łandru zwierza sfę Ferdynandzie, że jest agentem policyjnym. — Tero usprawiedliwia swoje 
uleregutarne wyciecz!.'. — 19 stycznia Landru wraca do domu w nocy wyczerpany i w zabło- 
oonem ubraniu. — Laodra kupuje dla domu md ho okazyjna. — Ferdynandzie nie wolno otwie­
rać jego listów. — List od Kobiety wyznaczającej mu schadzkę. — Jakaś obca osoba szatka ga

w domu. — Landru szuka wykrętów.
Paryż, w  listopadzie.

W dnhi 1. styoznła 1919 zdziwiłam się, że Lan­
dru mimo wczesnej rannej godziny był już eleganc 
ko ubrany, on zaś złożywszy mi życzenia nowo­
rocznie przemówił do mnie w następujący sposób: 

Ponieważ teraz połączyłaś się na stałe ze 
mną, słuszną jest rzeczą, ażebyś się dowiedziała, 
czetn się zajmuję. Wolałbym coprawda, ażeby pe­
wien fakt z życila mojego pozostał dla ciebie ta­
jemnicą, bo wiem,. że nie będzie ci się podobał. 
Byłem zmuszony — przyznaję trudnościami za- 
robkowemi podczas wojny przyjąć posadę agenta 
pc'icyjnego. O t wildzilsz, w tej chwili jestem już 
pod bronią, bo muszę zasięcną/ć Unformacyi oo dto 
pewnych kwestyi spaJŁowyćh, a inne znów o ja­
kichś sprawkach nieczystych.

Chciałbym jak najrychlej rozwiązać mój kon­
trakt z noHcyą, bo moja natura prostolinijna ma 
wstręt do tego rodzaju zajęć, zresztą potrafię dziś 
już w inny sposób zarobić na nasze utrzymanie. 
Lecz jestem jeszcze związany przez dwa miesią­
ce. Oto wiesz wszystko. Lecz teraz muszę cię po­
żegnać, bo muszę jeszcze dziś rano z kolegami zło 
żyć życzenia noworoczne prefektowi policyi“.

Rewelacye te Łucyaua sprawiły mi zrazu przy 
krość, lecz po eh w Hi odzyskałam pogodę umysłu. 
Wezysrtko teraz wyjaśniło się: to ukrywanie prze- 
demmą swych zajęć, te nieregularne godziny wyj­
ścia i powrotu.

18. stycznia 1919 — pamiętam tę datę, bo była 
początkiem zmian w moje-*, życiu — zaproszoną 
byłam na wesele .mojej znajomej w pobliżu Pary­
ża. Wyjechałam rano, przyrzekając, że powrócę 
nazajutrz. Spodziewałam się, be zastanę Łucyamb 
w domu, a znając jego kwalifikacye dobrego go­
spodarza, byłam pewna, że zastanę wszystko w 
zupełnym porządku. Ku mojemu zdziwieniu, Łu

miętem i w zabłocomem obuwiu.
— Musiałem przez godzinę biedź bez tchi 

błotnistą, wiejską drogą, by nJe spóźnić się dc po- 
ciągu, który miał mnie zawieźć do ciebie.

Podałam mu kolacyę, którą zjadł z najwięk­
szym apetytem, gdyż jak mówił, nie miał lego dnia 
czasu na zjedzenie obiadu. Powiedział mi też z 
tajemniczym uśmiechem, że chętnie djałby mi bliż­
sze wyjaśnienia, gdyby nie był skrępowany taja. 
mnicą urzędową.

W kitka dni później powiedział mi z wesołą 
miną: „Zrobiłem doskonały Irtoes, kapiKun cfdą 
wielką partyę mebli. Gdybyś słyszała, że ktoś 
chce kupić meble, daj mi znać o tem. Zresztą sy­
pialnię zatrzymam dia nas“.

Protestowałam przeciw temu, bo nie bardzo 
mi się uśmiechały meble okazyjne, lecz Łncyaii 
następnego dnia sprowadził w istocie przy pomo­
cy owego chłopca, o którym pisałam już sypialnię 
na ulicę Rochechouart.

Ponieważ nigdy najmniejsza sprzeczka nie 
zmąciła naszego pożycia, a z drugiej strony przy­
zwyczaiłam się już dc jego natury mało pochopnej 
do zwierzeń, przeto r teraz jeszcze nie nasunęło 
ml się żadne podejrzenie co do charakteru czło­
wieka, z którym dzieliłam życie.

Wkrótce jednak zaszli wypadki, Wtóre wstrzą 
snęły mojem zaufaniem.

Pewnego ranka, gdy byłam zajęta gospodar­
stwem a Łucyan w pokoju jadalnym rysował coś 
poświstując, zapukano do drzwi i oddano mi list.

Nie patrząc nawet na adres miałam już roze- 
drzeć kopertę, gdy wtem Łucyan rzucił się aa 
mnie i zaczął mi list wydzierać z ręki.

Urażona tą medelikatnoścSą zrobiłam mu u- 
wagę, że skoro połączyliśmy się już na życ&tk 
mam chyba prawo przejrzenia jego kc^^pondeti-

cyana nie było w domu a rzeczy były w takim cyi. Zaprzeczył temu gniewnie, lecz po chwili prze

i j
DR. JOZEF PIOTROWSKI.

Wystawa prac szkolnych
Wydz atu architsktcry.

(Ciąg dalszy).
Architektura europejska, przeważnie niemie­

cka pracowała w ostatnich latach przed katakliz­
mem wojennym, z nieustającą ihtenzywrością, 
wielkim wysiłkiem najtęższych umysłów nad 
wytworzeniem nowego stylu w budownictwie 
świeckiem. Niemcy stworzyły w tej dziedzinie 
rzeczy istotnie nowe, wielkie, często o bardzo 
wysokim poziomie estetycznym. Jak ongiś Paryż 
zaczęły przodować światu: Berlin i Monachium. 
Jednakże przy zupełnem zaniedbaniu, jakby celo­
wym wykreśleniu, z nauki i twórczości architek­
tonicznej wszelkiego budownictwa kościelnego. 
Dlaczego tak było, to sprawy naogół znane i nie 
(u miejsce do ich roztrząsania .

Inaczej było u nas. Cały nasz wysiłek nad 
stworzeniem choćby surogatu jakiegoś oryginal­
nego polskiego stylu budowlanego skupiał się nie 
bez wielu przyczyn bardzo poważnych i słusz­
nych, w pierwszym rzędzie na domach bożych. 
Zrozumiano bowiem, że pierwiastki oryginalnej 
typowości swojskiej tkwią przedewszystkiem w 
krajowcin budownictwie drzewnem naszych do­
mów i świątyń i że kościół to najpopularniejszy 
i najwy movmiejszy, widomy znak naszego bytu 
i naszej kultury w danej miejscowości.

Bo niedawna jeszcze tkwiliśmy niewolniczo, 
bez zastrzeżeń w romanizmie, gotyku i renesan-

nieładzie, w jakhn wsławiłam je wyjeżdżając. Na 
biurku jednak znalazłam kilka słów wyjaśniają­
cych, że otrzymał zlecenie nagłego wyjazdu na 
prowincyę w sprawne jakiejś ankiety i że wróci 
zapewne bardzo późno.

I w istocie, była już li-ta ty nocy, gdy Łu­
cyan nareszcie wrócił z wszetkiemi oznakami wieł 
kiego wyczerpania, w ubraniu zakurzonem i po

sie, usiłując dla pokrycia braku inwencyi twór­
czej, wmówić w społeczeństwo, że style te są tak 
samo natzemi rrdzimemi, zgoła nienapływowemi, 
jak były u Niemców, Francuzów i Włochów, 
więc możemy daiej posługiwać się niemi, jako na- 
szea.T własnemi,, rdzennie plemiennemi. Ostatnim 
epigonem tego okresu historyzującego był prof. 
Politechniki Lwowskiej o niezaprzeczonym talen­
cie twórczym śp. Teodor Talowski. Gdybyśmy 
mieli dziś rozpocząć budowę kościoła św. Elżbie­
ty we Lwowie, z całą pewnością nie byłby on 
wzniesiony w stylu romańsko-gotyckim.

Dwa nowe, większe, jeszcze niezupełnie wy­
kończone kościoły w Czortkowfe i' Tłustem prof. 
dr. Jana Zubrzyckiego, jakkolwiek narodziły się 
również z romanizmu, gotyku i' renesansu histo­
rycznego są jednak czemś Innem, odmiennem, 
tak co do typńki zasadniczej, jako też co do szcze­
gółów konstruktywnych i dekoracyjnych. Obie 
świątynie różniące się znacznie między sobą są 
już stanowczo czemś nowem, przetworzonem. 
Zaznaczają się w nich wybitnie i jasno dążności 
kompozycyjne do stworzenia rzeczy oryginal­
nych. Widoczne jest podkreślenie małowniczości 
przez odpowiedni układ brył i płaszczyzn z wy­
kluczeniem wszelkiego szablonu, oraz dukładnej 
imitacyi wzorków historycznych. Tworzą one 
etap pośredni między szkołą dawną, a budzącem 
się życiem nowem.

W Krakowie rozniecili je artyści skupiający 
się nieco dawniej około czasopisma „Życie", przy 
Wyspiańskim i około słynnego .yPhonu", obecnie 
około Muzeum Przemysłowego i związanych z 
niem zawodowych szkół artystycznych. AJcade-

czytawszy treść listu, podał mi go z uśmiechem 
abym się przekonała, że nie zawierał nic kompro­
mitującego.

W kilka dWi później zroaumfełam przyczynę 
jago gniewu, gdy na biurku znalazłam list ten? sa- 
metn pismem kobiecem skreślony, wyznaczający 
tnu schadzkę, niisany wprawdzie dość przyzwoicie,
lecz jednak z pewną poufałością. Landru na pyta.

mia Sztuk Pięknych dopiero tworzy wydział tzw, 
aichitektury artystycznej. Więc bądźmy cierpli­
wi i czekajmy.

Warszawa ma prof. Noakowskiego, braci 
Kłosów, oraz licznych zdolnych współwyznaw­
ców i utalentowanych adherentów nowegc, swoj­
skiego kierunku architektonicznego. We Lwowie 
władztwo po Szyszce-Bohuszu objęli wymienieni, 
nowi profesorowie architektury, oraz kilku archi­
tektów twórczych, byłych uczniów „odnowiciela 
Wawelu".

Możemy tedy być dumni i spokojni, że i na­
sza architektura wkroczyła już na drogę rozwoju 
bardzo podobnego do owej przemiany narodowej, 
jaką przeszły Niemcy kilka lat przed wojną.

WMonachium prof. v. Troost i Adelbert Nie* 
meyer, malarz, ceramista, twórca wzorów tek­
stylnych, architekt i wytworny, aczkolwiek nie 
zawsze równomierny dekorator w jednej osobie, 
zaś w Berlinie słynny prof. Herm. Muthesim 
zdjęli z architektury niemieckiej i ściśle z nią złą­
czonego niemieck'ego przemysłu artystycznego 
szaty m iędzynarodowe. Oczyścili z naleciałości 
„czystych sty lów historycznych", nadając te| 
twórczości świadomie i celowo wybitne, odrębne 
piętno oryginalnej, narodowej sztuki niemieckiej. 
„Podszywanie się pod gust obcy, — napisał wiel­
ki architekt Mufchcsrus, — to poddanie się, uzna­
nie przewagi i panowania gustu innych narodów, 
gdy codzienne doświadczenie uczy, jak \vielk:e 

! znaczenie na rynku międzynarodowym ma kraj. 
I posiadający odrębny gust narodowy, który decy- 
i duje o iw wodzeniu- i ęto. pewnego stopnia reguluje 
i produkcyę*'. ■•■■■■ cL ad.
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jnieścfu, 20 policyantów i 26 osób cywSnych od' 
Bios/o ciężkie rany.

(r.)

Pokłosie rozruchów.
Ruch w sklepach spożywczych. — Kawiarnio 
zamknięte. — System płacenia naprzód. — 
Fałszywe pogłoski. — Budapeszt wiedział o 
rozruchach zanim one wybuchły. — Straty 
milionowe hoteli. — Cudzoziemcy okradzenL 

— Żądanie odszkodowania.
Wiedeń, 4. grudnia.

Sklepy spożywcze byty dzisiaj formalnie oblę­
żone. Kupowano masami, by mieć zapasy na każ­
dy wypadek. Filie banków zamknięte. W ypłaty od 
bywały się tylko w instytucyaćh głównych. Ru­
mowiska i szkło- przed splądrowanymi sklepami, 
po części uprzątnięto. Podejrzane indywidua prze­
szukują jeszcze leżące na ulicach sterty, spodzie­
wając się w nich coś znaleźć. Z pośród ruin lokali 
sklepowych zniszczonych, zwraca uwagę kom­
pletnie nienaruszony zakład fryzyerśki. Właściciel 
jego wpadł mianowicie na pomysł i wywiesił czer 
woną firankę, przymocowana na drągu, co imito­
wało chorągiew komunistyczną. Jedyną zmianą 
rzucajcą się w oczy jest fakt, iż wszystkie kawiar­
nie zamfkoięte. Wielkie i znane kawiarnie w  śród­
mieściu nie mogą być czynne, wskutek szalonych 
nieporządków, jakie w nich panują oraz z powodu 
zimna, jakie przedostaje się do ich wnętrza po 
przez haki, pozostałe po szybach. W  mniejszych 
kawiarniach zaś, które są otwarte, zaprowadzono 
system zapłaty za napoje wz/gl. środki spożywcze 
natychmiast przy zamawianiu.

Rozpowszechniły się w mieście niepokojące 
pogłoski o nowej ałocyi komunistów. Okazały się 
jednak nieprawdziwe. Przez cały dzień nie zaszło 
nic szczególnego.

Zwraca uwagę fakt, iż komunistyczny organ 
„Rote Fahne“ ukazał się w  zwiększonym siedmio­
krotnie nakładzie. W Budapeszcie, jeszcze na dwie 
godziny przed wybuchem rozruchów, ukazały się 
nadzwyczajne dodatki, które donosiły o obwoła­
nia komunistycznej republiki w Wiedniu. Z niektó­
rych stron zapewniają, iż ekscesy wywołały ko­
munistyczne kola w Berlinie, gdzie też znajdować 
ma się centrala bolszewicka. Naturalnie iż pogłoski 
te trie są stwierdzone.

Szkody w „Grand Hotelu*1 wynoszą 15—20 
mllonów. W  obu domach „Hotelu Briptol“ na O- 
pemrimgu straty są jeszcze znaczniejsze. Nie o- 
szczędzono nawet portyera, którego okradziono 
doszczętnie z odzieży, bielizny, pieniędzy i Ł p. 

'Schody i płyty marmurowe roztrzaskane aż do 
trzeciego piętra, dywany w strzępach, meble ta­
picerowane porozpruwane, wszystkie szyby w  
drobniutkich kawałeczkach. Apartamenta b. szefa 
jmgiełskiej misyi w Wiedniu, Sir Williama Goode 
splądrowane zupełnie. Również pokoje bogatych 
cudzoziemców nie zostały uszanowane. Cudzo­
ziemcy zwrócili się do odpowiednich konsulatów, 
które w  ich imieniu zażądają ód rządu austryac- 
kiego odszkodowania za poniesione straty. Po­
selstwa same stoją na stanowisku, iż rząd aust-yac 
ki do odszkodowań jest zobowiązany, ponieważ 
nie wydał odpowiednich zarządzeń, któreby mia­
ły na cehi zapewnienie bezpieczeństwa miasżu.

(r.)

Przegląd prasy.
Sztaba Stitmesa, —  Normalne stosunki handlo­
w e z Niemcami. — „Splendld isolatlon" Fran­
cy i. — Obłąkana agitacya. — Polski —  ge­

niusz twórczy.
L w ów , 5. grudnia.

P rasa  berlińska dyskretnie w strzym ujb 
f ię  od podaw ania informacyi w spraw ie \vi- 
!gyty „żelaznego króla“ w  Londynie. Dzięki 
ty lk o  lakonicznej notatce w półurzędow ym  
londyńskim  dzienniku, dow iadujem y się że Stin 
pes zamówił w Anglii milion ton sztab stalo­
w ych do sw ych zakładów  m etalurgicznych! 
„W ycieczka41 jego jednak jest ściśle zw iązaną 
* kw estyą rew izyi niemieckich zobowiązań 
separacyjnych. „Nasz Kurjer" pisze:

„Londyńskie C ity w ym ierza potę­
żny cios giełdzie paryskiej, odpłacając jej 
za „zdradę44 wspólnych interesów  entente 
cordiale na Bliskim W schodzie.

Lloyd Oeorge rozpoczyna w ielką o- 
fenzyw ę dyplom atyczną zm ierzającą do 
dwóch celów, ekonomicznie z sobą powią 
zanych. Pragnie on uzyskać od Stanów  
Zjednoczonych zgodę na likw idacyę mię­
dzynarodow ych długów wojennyoh, co 
zatem  umożliwi radykalną rew izyę nie­
mieckich zobow iązań płatniczych, która 
formalnie m iałaby być przeprow adzoną w 
postacf m oratoryum  dla najbliższych rat 
reparacyjnych.

Prem ier brytyjski w ybiera się za o- 
ceari w nadziei, iż uda się mu przyćm ić 
tryum fy Brianda i u tw orzyć realny grunt 
dla porozumienia anglo-am erykańskiego, 
dzięki którem u zostałyby przyw rócone 
normalne stosunkł handlowe z Niemcami". 
Skoro się weźm ie pod uw agę że całe spo­

łeczeństw o francuskie jest przeciw ne w szel­
kiej polityce ugodowej w  spraw ie odszkodo­
wań, że p. R. Poincare pisze w „Tem ps44 że 
najdrobniejsze ustępstw o na korzyść Niemiec 
może się stać bankructw em  Francyi, to za­
iste niew esoło przedstaw ia się ów  „blok so­
jusznika taczający F rancyę. że F rancyą 
jednak ; łudzi się co do szczerości sw ych 
przyjaciół, św iadczą cy ta ty  pismt francuskich, 
podane w „Gazecie W a rsz a w sk i? "  przez kore 
spondenta francuskiego p. Sm ogorzew skiego: 

„P. Jakób Bainville pisze w „Liber- 
te 4<: Tylko przedstaw iciel Belgii, p. Car- 
tier de M archiennes, p rzy łączy ł się bez 
rezerw  do w yw odów  p. B riand4a. Z alian­
tów  naszych nie m am y żadnveh korzyści. 
Mogą nas oni natom iast unieruchomić...44 
P. Ludwik Marcellin powiada śmiało w 
„Republioue F rancaise44: „Trzeba sobie
jasno zdać spraw ę z  sy tuacy i: F rancyą  
jest sam a. Nasze odosobnienie dyktuje 
nam naszą po!itvkę“ . N aw et „Journal44, 
przez usta p. Salnt-B rice‘a, przyznaje, że 
złudzenie solidarności sojuszników się roz 
w iało4', a co do solidarności moralnej z A- 

^m eryką, to  „należy ja oceniać rzeczow o i 
bardzo  ostrożnie44. W ięc „Journąl44 kon­
kluduje: „Skutek eksperym entu w aszyng­
tońskiego jest taki, że F rancyą ma wolną 
rękę w  użyciu sw ej siły, tem bardziei, że 
pokoi w  Europie jeszcze nie nastał. T rze ­
ba ten nokói zrobić. Tylko F rancya może 
to uczynić, bo ona jedna ma siłę44. 
Niepokój Francyi i jej konsekw entne s ta ­

nowisko w  spraw ie rozbrojeń ma jednak sw e 
uzasadnione podstaw y. Dzienniki francu­
skie a w ślad za nfmi nasze przynoszą coraz 
bardziej zatrw ażające wiadomości o obłąka­
nej agitacyi niemieckiej, k tóra młode pokole­
nie kształci w  idei krw aw ego odwetu. Całe 
Niemcy sa zasypane literatu rą  zemsty. Broszti 
ry  i  książki pod takiem i tytułam i jak „Dzień 
sadu44, „ P rzed  wielką katastro fą  czyli począ­
tek  niemieckiej epoki dziejów44. „T rzy  p rzy ­
szłe w ojny44 są nąjulubieńszą literaturą  w szyst 
kich w arstw .

Jedną z tych b ro sz u r . zajmuje się ostatnio 
na łam ach „Rzeczypospolitej" St. Strzetełski. 
Jest to książka p. Solfa, m ajora w  rezerw ie, 
nosi ty tu ł: „Rok 1934. Zm artw ychw stanie Nie 
m iec44. T reść  jak zw ykle m arna ale niezm ier­
nie charak terystyczna. Grono oficerów niemie 
ckich zawiązuje organlzacyę do której

„przyjm uje się ty lko bardzo w iernych 1 
pew nych ludzi. W szyscy  m uszą p rze­
trw ać  czas próby. Dla dokładnego zbada­
nia zastaw ia się na każdego now ieyusza 
pułapki. W  każdej gałęzi nauki i techniki 
m am y ludzi, k tó rzy  pracują nad w ynale­
zieniem now ych środków  wojennych... 
W szystk ie  nici zbiegają się w Berlinie, 
gdzie istnieje rodzaj tajnego sztabu gene­
ralnego..."

„Konsplracya, k tó ra  z biegiem  czasu 
urasta do olbrzymiej urgąm zacyi postana­

wia wkońcu stanąć do walki uzbrojona w 
w dw a rodzaje broni. P ierw szą  z nich jest 
„w ynaleziony przez starego profesora fi­
zyki now y rodzaj promieni, powodują­
cych na odległość eksplozye środków  
wybuchow ybh, drugą jakaś tajemnicza 
broń chemiczna zdolna do niszczenia ca­
łych narodów . Za pomocą tych środków  
zam ierzają kierow nicy konspiracyi urzą­
dzić św iat tak, jak się im będzie podo­
bało4'.

„P rzyszłe  Niemcy muszą być jednoli­
te i posiadać czysto  niemiecką ludność. 
P rzy  usuwaniu elem entów niepożądanych 
nie będzie się sobie robiło wiele w yrzu­
tów  sumienia".
Naturalnie w szystko się udaje dobrze. Re­

nesans Hohenzollernów. Niemcy są panami 
św iata.

„M arzenia44 te  w yw ołują u nas na razie
tylko śmiech, mimo to, że Polska zdaje sobie 
dobrze spraw ę z zam iarów  i sił tego niebez­
piecznego przeciw nika od strony zachodniej.

D obrzeby jednak było by nasze sfery kle 
rujące w yciągnęły  jedną w skazów kę z tego 
dła siebie: czem może sie stać racyoualnie pro 
wadzona propaganda. Zagranica jest tak  ma­
ło poinformowaną o stosunkach u nas panują­
cych. że w vsta rczv  tu przy toczyć okrzyk  zdu 
mienia am erykańskiego pułkownika Barbera, 
który  zw iedziw szy Polskę w oła:

„Dlaczego nie poinformowaliście A- 
m eryki należycie o zniszczeniach dokona­
nych w waszym  kraju, dlaczego nie w y­
kazaliście nie przy  pom ocy artykułów , 
ale zdjęć kinem atograficznych tego, co by 
ło a tego coście uczynili. Zaiste wielkim 
jest geniusz niszczycielski u bolszewików, 
lecz jeszcze w iększy jest geniusz twórn 
czy narodu polskiego, k tó ry  sam, pracą* 
włastią zdołał pokonać taki ogrom zni­
szczenia. Idźcie dalej drogą pracy  takiej, 
a wielka przyszłość stoi otw orem , przed 
wami4'. („Gazeta Warszawska".)

S. B.

Z  m u i y l l i
Koncert Aleksandria Mogfiewskfego.

Lwów, 5. grudnia
sposobność już słyszeć, zdobył w krótkim sto* 
sSposobność już słyszeć, zdobył w krótkim sto­
sunkowo czasie duże sympatye u nas, czego do­
wodem była wypełniona widownia na wczoraj­
szym koncercie. Koncert odbył się w Teatrze 
Wielkim z udziałem orkiestry teatralnej, dzięki 
staraniom i na dochód To w. walki z gruźlicą.

Gra Mogile wskiego pełna ciepła i czaru sło­
wiańskiego sentymentu, zdobyła już zwolenni­
ków, którzy wiedzą, że czeka ich biesiada, gdy ze 
skrzypidfe popłyną tony pewną i umiejętną ręką.

Nazwałabym Mogilewskiego Śliwińskim 
skrzypiec. Ten sam upojny, gorący ton, ta sama 
rozlewność, przewaga uczucia, porywy wspania- 
.e, nawet ta sama nerwowość. 1

W  programie był Beethoven, Bach i Czaj­
kowski.

Poetyczna gra umiała wydobyć pfięknoŚĆ 
koncertu D dur Beethovena, choć nie była to' 
piękność w stylu beethovenowskim. Końcowa 
część Allegro nen Troppo i Larghetto odegrał 
Mogilewski przepięknie.

Wyżej jednak n il Bach i Beethoven wzniósł 
się Czajkowski w interpretacyi Mogdewskiego. 
Tu dopiero słodycz j ciepło jego tonu znalazło 
swe zastosowanie, tu dopiero w  Canzcnecie roz­
śpiewały się jego skrzypce.

Koncertanta wywoływane serdecznie i ob­
darzono kwiatami.

Orkiestra pod batutą kapelmistrza Lehrera 
akompaniowała dyskretnie i ba -dzo sprawnie. 
Koncerty w Teatrze, mimo iż kaloryfery nie fun- 
kcyonowąły jeszcze bez zarzutu, sa dla publicz­
ności prawdziwym wypoczynkiem po trudach, 
tarapatach w garderobie Tow muzycz. po tamtęj
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szych przeciągach, niewygodach !. skrzypiących 
krzesłach.

M. S.

zwrócić się do kftibu posłów socyałistycznych w 
Sejmie, ażeby wsaefkńni środkami sprzeciwili się 
zamierzonej przez rząd zmianie ustawy o ochro­
nie lokatorów.

Lek t rzy w obron a wł?$nsj.
Przeciw w yłom owi w ustawie o ochronie lo­
katorów. — Zi;sadn’cze załatwienie kwesty! 
mieszkaniowej w miastach — Głos posła Hau 

snera. — Rezo-ucye.
Lw ów, 5. grudnia.

(§) Akcya protestująca przeciw ko zam ie­
rzonem u wyłom owi w ustaw ie o ochronie lo­
katorów  zatacza coraz szersze kręgi i grozi fa 
talnemi ewentualnemi następstw am i. Do pro­
testu  kupców, przem ysłow ców  i rękodzielni­
ków, k tó ry  potężnie zabrzm iał na w iecach u - | .  CS£nta 
biegłej niedzieli dorzucili w czoraj głos swój 
członkowie Tow. Ochrony lokatorów , k tórzy  
szczelnie zapełnili w ielką salę ratuszową oraz 
obydwie galerye.

Zgromadzenie zagaił soc. adw. dr, Buber, 
k tóry  zaznaczył, 'że lokatorow ie chętnie zapła 
cą w iększy czynsz pod warunkiem  jednak, że 
podw yżka ta wpłynie w prost albo do skarbu 
państw a albo do skarbu gminy, k tó ra  z pienię­
dzy tych stw orzy  fundusz m ieszkaniow y dla 
budow y nowych i remontu starych domów.

Referent m ecenas dr. Dręgiewicz zazna­
czył, że w państw ie, w którem  niema m iesz­
kań, niema kultury ani dobrobytu i dlatego 
rozw iązanie kw esty i m ieszkaniowej jest jed­
nym  z kardynalnych obowiązków państw a i 
gminy. Tak też pojęły zadanie to Szw ecya,
Niemcy a naw et przysłow iow o biedna A ustrya 
która, s tw orzy ła  3-m iliardow y fundusz m iesż-

NADESŁANE.
ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYCZNY

Br, IP aM . nelferr.
został ; onow nie o tw arty  620

przy ul. K o p e rn ik a  3 (w inda do u ży t’ u),

Sw em u Szefowi W eimożnemu Inżynie 
roivI Bernardowi Finkelstelnowi, * okazyl za ' 

c y n  z Wielmożną FrankLwną składa szcz re
706

Penoflą! firmy FiakelsfEfn I Fehl.

rczE B isi wm r u n .
P oszukuje  się 4 lek rzy Polaków  dla w ygłaszania 

popular ych odczytów  z dziedziny hygjeny dzieoka dla 
młodzieży szk lncj, m atzk i dorosłych wogóle. O dczyty 
mają odKywaś łącznie z pokazam i kinem atografw z- 
r.ynui i św ietlnym  - P ie le  epci mają o b jeżd ł ć w szystkie 
m iasta, w *.t ry rh  p racu ją  stacya opie<i nad  dziećmi. 
Pow ierzchow na znajom ość francusk iego  l_b niemieckie- 
go niezbędna. Posady zapew nione do 1. lipca 1422 r, 
Kandydaci powinni zglcsić  się listow nie do „C zerw one­
go Krzyża A m erykańskiego", Szopena 13, W arszawa, 
podając w iek, stan  cywilny, obecne zajęcie, w ykształ- 

enie p r k tykę, craz znaj m rg języków obcych. 693

O  2 W  O  S “
PA RO W A  FABRYKA N A R Z ĘD Z I R O L N IC Z Y C H , 

PARKIETÓW l WYROBÓW DRZEWNYCH 
S p ó łk a  z ogr. o d p . L w óir, P a n ie ń s k a  8
przyjmuj zamówienia na  sm ezkarn e bębnowa pierwSJ5°-

kaniow y jeszcze przed dwom a laty  i dotych- ; rzędp rj jakości, c r ,u  na obróbkę drzew a, *ki rynek , drzwi, 
czas w ybudow ała 12000 pokoi. T rzeba i n a sz !°kien- °raŁ Ys el icffo r » ^ a j u  roboty sto larsk ie , m eble\  , • a i i  *u sus3WC| skrom ne, urządzenia bm row e «te. i na par-
rz ą a  zmusić do zujęcia się tą  kw esty^  przcuc^ , },-jety posadzkow e znane z jakości. — Ceny n ad er przy- 
w szystkiem  stw orzyć nowe domy a potem U- ] stąpnę , w ykonanie p ierw szorzędne. 58J
Stawa o ochronie lokatorów  będzie zbyteczną, j Specyalistu chorób skórnych i wenerycznych 709 
ale do tego czasu nie pozwolim y jei ruszyć. ^  sekund, szpitala powsz.
jW tym też duchu postaw i! m ów ca szereg re- 
żolucyi.

Po p. Stanowskim przemówi! pose! Hausner, 
który żalił się na bierność społeczeństwa i we­
zwał do stworzenia związku lokatorów, którego 
zadaniem byłaby budowa domów i mieszkań, na­
stępnie przedstawił korzyści ustawy o rozbudo­
wie miast, której zrealizowanie znaczne przynio­
słoby korzyści.

Radny dr. Loewenherz, który w grudniu 1918 
Jako członek rządu we Lwowie przedłużył waż­
ność ustawy o ochronie lokatorów zastrzegł się 
stanowczo przeciw wyłomowi w  tej ustawie, gdyż

Schwarz ul. S łow ack iego  4.
naprzeciw  głów nej poczty

Z PRZEDPGŁ. GIEŁDY NIEOFICYALNEJ,
Lwów, 5. grudnia.

Przez cały dzień wczorajszy i dzisiejszy 
■przed południem tendeneya chwiejna. Obrót śred­
ni. Dolary amecykaskie 3450—3500, jedynki i dwój 
ki 3370—3380, kanadyjskie 2950—3000, jedynki i 
dwójki 2880—2900, marki niemiec. 16.50—16.75,

II11U„ , „ów,..,,, S.et!ki 1S-80—16> drobne 15—15,20, leje 23.50—24,
wyłom to początek zniesienia ustawy. Zwraca u-; 23.10, korony czeskie 40—42, drobne
wagę na skutki katastrofalne, jakie ta walka pro- , austr Ł 1800  ̂ 1900, setki 150 160,
wadzona-przez „kamieniczników“ może mieć dla , , ,  r~?i ’ 20- 16—1650, 10- 14 50 15, jedynki i 
tych, którzy igrają z ogniem i że lud przeprowa- i ’ ru^ e P'9ciosetlki 2 20 3, setki od 2 50
<łzić może wielką reformę skierowaną przeciwko; T \ .  ru^’ ^ ^ ,ru^' * ^ reszła
kamienicznikom. ■ drobnych od 1‘20— 1‘60, dumstóe tysiączki 35—45,

Po kilku dalszych przemówieniach uchwalono ™h. 25—32, karbowańce 2‘80—3‘20, hrywny
6—9, franki franc. 230—240, funty szterbngi 
13.500—14.000, franki szwajcarskie 600—610.

Złoto: 20-kor. 11500— 11601, 20-franków ki
11200—11300. 20-markówki 12000— 12100, funty 
szterljngi 115 JO — U 600, 10-rublówid 14000— 
14500, dolary 3350—3380.

Srebro: Korony austr. 175—180, floreny 450

! ćwiartki 2600—2650, dolary kanad. 250J—2550, 
: drobne 2250—2300, leje 145 — 155.

następujące rezołueye:
Zgromadzenie lokatorów zebrane dnia 4 gru­

dnia 1921 w sali ratuszowej m. Lwowa:
1) spraeciwtia się jak najstanowczej wszelkim 

zmianom obowiązującej obecnie usrtdwy o ochro­
nie lokatorów, w szczególności podwyżce czyn- 
sizów jako też wyjęciu jakichkolwiek kategoryi. 
mSeszkań z pod ochrony lokatorów, jak* rap. lokaKiT', ’ ru ' a ~  ® ® 0J,
przemysłowych i handlowych, ; dolary _ amerynanskie 235^—^900, połów,<i i

2) natomiast oświadcza zgromadzenie, żc 
projektowany przez rząd podaitek miesz kantowy 
Jest tylko wówczas do przyjęcia, jeżeli przy nie­
naruszalności ustawy o ochronie lokatorów bę­
dzie on użyty na utworzerre funduszu mfeszka- 
niorrógo, który byłby przeznaczony wyłącznie 
na budowę nowych 1 nenront starych budypków,

3) zgromadzenie dziękując Radnym socyali- 
Rtycznym za dzielną obronę Interesu łokiąitorów, 
potępia szkodliwe i antyspoł. stanowńsko większo 
dci Rady miejskiej miasta Lwowa, która nie zda­
jąc sobie sprawy % powagi położenia, wbrew in­
teresowi 98 proc. IudmoścB miała smutną odwa- | 
gą zgodzić się na zmianę ustawy o ochronie loka- |
terów w kierunku podwyżki czynszów, ! stwó Lob" komedya w 3 aktach ZbierąęhoW'

4) zgromadzenie polecą swemu prezydyum : s kie go.

B B B n

E R C N I H A .
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

Teatr Wielki:
W poniedziałek 5. grudnia o godz. 7‘30 „Tru­

badur" opera w 4 aktach Verdiego.
We wtorek 6. grudnia o ąodz. 7̂ 30 „OnegiqM 

opera w 3 aktach Verdiego.
Teatr Mały:
W niedzielę 4. grudnia o godz. 7‘30 „Małźeń-

We wtorek 6. grudnia o godz. 7*30 „Ten trze­
ci" komedya w 3 aktach Sahadina Lopeza.

i on; r wości.
W poniedziałek 5. gnidnia o godz. 7‘30 wieca. 

„Ostatni walc" operetka w 3 aktach O. Straussa.
We wtorek 6. grudnia o godz. 7‘30 „Ostatni

walc“ operetka w  3 aktach O. Straussa-♦.
Repertuar Bagateli lwowskie!.
Gościnne występy N. Buiskiej, IL Ordonów­

ny, H. Lerche, Sta-uszkiewicza, Windhelma, 
Rentgena i innych.

1) Dział koncertowy.
2) „Hotel pod wielorybem", rewia w 2 aktach.
Repertuar Teatru llt-art. „UL", uL Ossolló* 

skich 10.
1) Część koncertowa z udziałem p a  Ardet,

Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Młrskto- 
go, Wkiińskiego t in. 2) .Rycerz przemysłu"*, 
szkic sparafrazował RujwkL 3) „Wysoki gość’’' 
żart sceniczny Bronowskiego.

Początek 0 godz. 8 Wieczorem.
Lwów, 5. grudnia.

Nowy utwór Michaliny Szwarcówny, nowelą 
pŁ „Bellissima Julietta" rozpoczniemy drukować 
w najbliższych dniach. Znakomita autorka, które,* 
poprzednie nowele drukowane w naszćin piśmie 
jak „Facetiae iii-ditae", .przedziw ny kochanek", 
spotkały się z ogólnem uznaniem, rzuciła znów 
swe opowiadanie na tło historyczne. Tłem jest 
tym razem życie pani Recamier i pani de Stael, 
dwu słynnych postaci kobiecych z czasów rewo­
lucji francuskiej.

„Krąg in te resó w ", świetna komedya Bo- 
nawenta — w tłumaczeniu T. Trzcińskiego — 
wejdzie na repertuar Teatru Wielkiego w środą 
7. b. m.

XXXIL W alne Z grom adzenie  członków
Małopo skiego T jw . Leś ego odbędzie się we 
Lwowie 9 i 10 b. m. w sal. w visiej szkoły leś­
nej ui. św. Marką ], Członkowie biorący udział 
w Zgromadzeniu mają złożyć na koszta zjazdu 
po 100 Mk.

Walne Z grom adzenie  członków Kasyna 1 
Koła Lterac. - i rtyst. cdbędzie się 9 ga grudnia
0 godz. 7-mej, względnie 7‘30 wieczorem. — 
Na porządku dziennym: wybory uzupełniające i 
wnioski cz onków.

(—) Sezonowe kradzieże. Z zamkniętego 
mieszka ia Franciszka Golingera przy ul. Szpi- 
t Inej 1. 78, skradziono wczoraj futro w i toścf 
80.000 Mk. — Wczoraj również skradziono A- 

|brah mowi We ningeroAi, ’zami szkałemu przy 
ul. Niemcewicz I. 5, z zanfkniętaj kuchni futro 
war:. 150.000 Mk.

(—) Indyk okradzlonw. Dwie kipy z łóż­
ka wartości 30.000 Mk. skra 'ziono wczorrj Mar­
kowi Indykowi, zamiesz alemu przy ul. Zamar- 
stynowskiij I. 14. Poszkodowany Indyk zawia­
damiając policyę o kr dzieży, zauważył w do­
niesieniu, iż złodz!ej opuszczając mieszkanie, 
zimknął je swym k licem  lub wytrychem.

( —) Do Pogotowia ratunkowego zgłosiła
1 się wczoraj 19-letnla Marya Stamińska celem

patrzenia jei g ębokiej i d.ugiej rany nagłowie. 
Ranę tę zad i j j koió Parku K.lińskiego kamie-< 
nism jeden z chłopców, którzy bawili się rzuca­
niem kamieni do celu.

(—) Zam ach samobójc-ty. Służąca Helena 
O., licząca 24 lat, wczoraj w zamiarze samo­
bójczym na ila się kwasu solnego. Wezwane Po* 
go owie ratunkowe, po przepłuk niu ż łądKa, po­
zostawiło d s re  atkę w opiece domowej.
• (—) Kradzież zega t.a z łańcuszkiem .

Inżynierowi Gabryelowi Ljmenc erowi, dyrekto­
rowi kopani nafty „Mo te C r!o“ w Borysławiu, 
wczoraj w tramwaju Ł. D. skradzi.no z kami­
zelki zło y zegarek z łańcuszkiem wart. 60.000 
Mk. Kradzieży dokonał jakiś młody mężczyzna 
liczący okoio 23 ld t, który ma najprawdopo­
dobniej przyprawioną szt tczną prawą rękę, którą 
stale w rękawiczce trzyma na wie zchu swego 
pslta, by w ten sposób uśpić czujność swej o- 
fiary Prawdziwą zaś swą ręką przez Qtwór- 
w palcie dokon e kLadz eżv.

(—) Podrzutek. W  bram ie realności przji
ul. K ętrzyńskiego 1. 8 żnaleziono w czoraj 14- 
dniowe dziecię płci męskiej. Podrzutka odda** 
no komisaryatowi VI dzielnicy.
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J ’ ACCUSE“  O S K A R Ż A M
w yśw ie tla  od  5, bm- k ino  „P asaż*1. — I- i€S^ 8 0  „U C IECH A **-

i rra •  •  D ram at w 6 ak tach  ze stosunków  rosyjskich

I Księżni WOFOliEOUy % Eiian Richter
n )  i Ł i i a o  L E W -  M P u r o s  W
SJuiiś w p o n ied ziałek  i Ja- § f 5 *; ^ 4
tro w e  w ió re k  p o  ra s  o si.  — — ------- ----------- --

Sens. obraz w2 seryach(JamesBrown).
Dram at w 5 > k t.?cns .  walka aeroplanów 
Zespół artystów z „Władczyni Świata*.
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Piorunujące wrażenie
s p r a w i ł  n a  P u b l i c z n c ś c i  o d c z u w a j ą c e j  p i ą K n c ,  

mmmmm n s g K  A  52-»3E! fc£nC l. £ L . n £ 3 S '0 £ L a 'U >
W yświetlają go w dalszym  ciągu przy akom paniam encie  prześlicznej muzylii k inoteatry  
„ K O P E R N I K "  i „ M A R Y S I E Ń K A " .  (Film z wypoż. „Julrzer-ka", Lwów. 3-go Maja 11.)

Sanatoryum im. Dłuskich dla chorób 
piersiowych w Zakopanem, położone na Guba­
łówce, 5 kim. od miasta. Otwai le cały rok. — 
Urządzenia sanitarne pierwszorzędne. Staranna

opieka lekarska. Ogrzewanie centralne, światło 
elektryczne, kuchnia wykwintna. 3969

Zgłoszenia do Zarządu.

L a n d r u  d rap ieżca  i L a n d r u  donżuan .
Zbrodniczy rycerz GDles de Lavalle. — Landru zdegenerowanym średniowiecznym rycerzem. 
— W czem leży urok Landru. — Publiczność co do ducha niezmieniona. — Kobiety oburzają się

na werdykt sędziów przysięgłych.
Paryż, w grudniu,

Mlcheiet, znany historyk francuski opisuje w 
następujący sposób głośnego zbrodniarza, besfyę 
w ludzkiej postaci Gilles de Lavalle:

„Szlachetny ten rycerz uwodził synów i córki 
bwych równych szlacheckim stanem rycerzy, ścią 
gał ich do swego zamku i zabijał ich po orgiach, 
w których fantazya i żądza krwi wybuchały ja­
snym płomieniem. 149 szkieletów chłopców i tyleż 
szkieletów młodych dziewcząt znaleziono na zam­
ku rycerza de Lavafle. Larbieżność była dla niego 
sportem, jak dla innych polowanie. Im delikatniej­
szą, młodszą, niewinniejszą była zwierzyna tem 
zachłanniejsze było jego pożądanie. A oóż się sta­
ło, gdy przypuszczono szturm do zamku raubrit- 
tera, a rycerza Gilles de Lavalłe spalono na sto­
sie? Oto setki młodych i pięknych dam orleańskich 
traciło się na resztki zwłok i całowało nawpół 
cwęglooą twarz rycerza".

Landru jest epigonem tego rycerza de Lavalle, 
fest duchem z ducha markiza de Sade i Henryka 

^VIII-go.
Człowiek, któryby nie miał w żyłach swoich 

krwi drapieżnego zwierza, byłby pod ciężarem 
tyłu strasznych oskarżeń załamał się, kajał i przy­
znał się. Lecz ten brzydki, czarny i jak twierdzą 
liektórzy garbaty człowiek zadziwia wszystkich 
rwo im cynicznym spokojem.

Jednak ten nowoczesny rycerz de Lavalle jest 
zdegenerowainy, jest mimo swej pozy rycerskiej 
pozbawiony prawdziwej szlacheckiej natury. Sta­
ry rycerz uwodził, zabijał i palił, lecz — nie kradł. 
Zabrał wprawdzie kilka koron z głów książęcych, 
lecz nie zanosił złota do zastawu. Sinobrody na­

szych czasów jest praktyczniejszy. Zabiera ksią­
żeczki kasy oszczędności swych ofiar i jest nawet 
tak nieostrożny, że sprzedaje złotą szczękę jednej 
z zaginionych. Landru to łotr z podwójną buclial- 
teryą, to zabójca kobiet z księgą kasową.

Lecz- to, że. jest zabójcą kobiet, stanowi wła­
śnie jego urok. Kobiety — przynajmniej gross ko­
biet powszednich, stanowiących publiczność — 
gardzą słabym mężczyzną, lecz nigdy człowie­
kiem ukąpanym we krwi kobiecej.

I to zbliża znów aferę Landru do sprawy ry ­
cerza GiBes de Lavalie. Ta sama publiczność z 
przed wieków ciśnie się i dziś do pałacu sprawie­
dliwości: książę perski z liczną świtą żeńskiego i 
męskiego rodzaju, chiński ambasador również ze 
swoją świtą — Chińczycy jak wiadomo byli za­
wsze smakoszami w perwersyi — wszystkie świa 
towej sławy kokoty, wszyscy przyszli defraudan­
ci bankowi, gwiazdy opery i kabaretów, obecne 
i byłe metresy obecnych i byłych monarchów', 
przychodzą codziennie i słuchają z naprężoną u- 
wagą cymcz**ych uwag i dowcipów garbatego 
Donżusw

Poczciwi paryscy drohnomieszczanie na ła­
wach sędziów, przysięgłych potrząsają z ubolewa­
niem głowami nad tem zepsuciem moralnem i cho­
ciaż widzieli przed sobą tylko fałszywą szczękę 
i kitka resztek kości ludzkich, chociaż poza tem 
świadczyły przeciw oskarżonemu tylko podejrza­
ne szmery i dymy, skazali zwierzę-Landni na 
śmierć. Lecz tysiące nerwowych kobiet czuje w 
tym drapieżcu coś pokrewnego sobie i z ust ich 
padło już słowo: „Crime de justice".

sując cały proces wprowadziło w błąd prokurato­
ra, obrońcę, trybunał, sędziów przysięgłych, w y­
najmując równocześnie świadków, do składania 
zeznań i wydając dziesiątki milionów' franków na 
opłacenie całego tego dramatu, jaki przez dwa ty 
godnie rozgrywał się z tak realistyczną pompą w 
wersalskim pałacu sprawiedliwości Pod postacią 
oskarżonego, który z mistrzostwem „bez zająk- 
nienta" przez cały czas to z kpiąco cynicznymi 
dowcipami to z przygnębioną miną uciśnionej o- 
fiary „odgrywał" rolę oskarżonego, ma ukrywać 
się jeden z najznakomitszych aktorów paryskich, 
który na „wynajęciu się“ do tej trudnej i męczą­
cej roli zrobił olbrzymi majątek.

Sprytni przedsiębiorcy kinowi, dużym nakła­
dem pracy i kos«tów mieli wedle tej wersyi po­
starać się o dostarczenie wszystkich „rzeczo­
wych dowodów41 rzekomej winy, wszystkich pu­
dełek z 'ułamkami kości, szczątkami garderoba 
kobiecej, całej galery! mebli, popiołów itp. posta­
wionych ekspertom, którzy również wprowadzeni 
w błąd na podstawki tych dowodów wydaB ob­
ciążaj? cą des. oskarżonego opinię.

„Zapłaconą11 została jedna z  pozostałycl 
przy życiu narzeczonych aktorka panna Ferdy­
nanda Segret, której zeznania były zresztą na o- 
gói bardzo dla oskarżonego sympatyczne!

Na poparcie wiarygodności owej wersyl po­
dawane są między innerni następujące motywy; 
fakt, że przez cały czas trwania rozprawy na sal 
sądowej „funkeyonowali w  pełnym rynsztunku* 
operatorzy kinowi tudzież fakt, że cała rozprawą 
śledzona była pilnie od początku do końca przez 
rzesze artystów, artystek, komików, mimików 
itd., którzy studyowali bacznie najsubtelniejszy 
odcień gry twarzy, najdrobniejszy odruch Landrt 
aktora.

Rozprawa się skończyła, fSm ma być rzecz 
prosta, doprowadzony do końca: Landm pójdzie 
pod gilotynę, lecz w chwili gdy nad głową, jego 
zawiśnie śmiercionośny miecz, nastąpi najwspa­
nialszy efekt kinowy: oto pod gilotyną pojawi sią 
jedenaście; rzekomo zamordowanych ofiar (rów­
nież naturalnie zapłaconych), które wielkim gło­
sem zawołają: „Nie pomordował nasj ŻyjemyI Oł
me winny:

Proces Landru _  „kaw afęm " filmowym ?
Lwów, 5. grudnia.

Jedno z pism krakowskich przynosi wiado­
mość o sensacyjnej pogłosce, która rzekomo ro­
zeszła sśę w Paryżu pod koniec procesu Landru. 
Oto puszczono w kurs wiadomość: iż osławiony 
ua cały świat proces Landru jest_. imprezą wiel­
kiego francuskiego towarzystwa kinematografi­

cznego, które chcąc zakasować konkurencyjne 
przedsiębiorstwa filmowe zaaranżowało całą tę 
tragiczną komedyę o rzekomem tajemniczem zni­
knięciu rzekomo pomordowanych dziewięciu na­
rzeczonych i jednego chłopca. Wedle owej fanta­
stycznej, iście amerykańsko - humbugowej wer- 
syb owmdmowe to przedsiębiorstwo kinowe finaa

finm iH a sportowa*
Lwów, 5. grudnia. 

Karpackie Towarzystwo Narciarzy odpowia­
dane na liczne zapytania zawiadamia, te  skoro tyj 
ko warunki śniegowe pozwolą, urządzony zostanie 
we Lwowie kurs jazdy na nartach dla początku­
jących. Bliższy d i  informacyj udzielają codziennie 
z w'yj. soboty i niedzieli członkowie zarządu w 
sklepie p. Bujaka, ul. Kopernika 4, od godz. 18—19, 
Tamże przyjmuje się zgłoszenia na człońków.

S. K. S. Łechia zaprasza swych członków na 
wieczór św. Mikołaja, który odbędzie się dziś w 
sali Sokoła-Macierzy, Zknorowicza 8, o godzinie 
8 wieczorem.

(Tclcf.) Reprezentacja Polski — Reprezenta. 
cya Bielska 3:1. Wczoraj rozegrano w  Krakowie 
Powyższy match, będący przygotowaniem repre- 
zentacyi polskiej do spotkania z W ęgrami

Przyarssztowame star. konduk­
tora katejow. za kradzież cukru

Lwów, 5. grudnia, 
(m) Onegdaj przyaresztował komisaryat 

dzielnicy drugiej starsz. konduktora kolejowego 
i ączkę, który w spółce z e  starsz. konduktorem 
Drozdowskim skradł cukier nadany jako bagai 
z Podwołoczysk do Lwowa i odstawił do s<}du 

-Sprawa kradzieży przedstawia się nostę- 
pująco:

Onegdaj nadał Franciszek Niedzielski, ma­
sarz ze Lwowa około 30 kgr. cukru jako nad- 
zwyczajną przesyłkę za dopłatą z Podwołoczysk 

Lwowa. Gdy w czasie jazdy podróżny upo­
mniał się o wydanie mu pokwitowania za nada­
ny w plecaku cukier, oświadczył mu starszj 
konduktor Drozdowski, który wraz z Mąrzką je­
chał jako bagażowy konduktor, że cukier ter 
wraz z plecakiem skonfiskowała polieya na sta. 
cyi w Podwołoczyskach. — W parę dni późni® 
dowiedział się Niedzielski od jednego z zoa



Nr. 0103. „GAZETA WIECZORNA* 3tr. T

duktorów, że twierdzenie powyższych s trs z y rh  
konduktorów nie zgadza się z prawdą, g yż cu­
kier ów zn 'je uj cy się w 2 worecz ach w ple- 
caiu, uk odii obaj wymienieni kondukto-zy i po­
dzielili się łupem.

Smutny te'faktycznie objaw, że kradzieży 
dopuszczają się i o^duktoray bandażowi, Którzy 
właśn e pewin< i czuw. ć nad rzeczami nada- 
r.emi jako nad bagażem podróżującej publicz­
ności,

Usilowpm zgwafc3nl9 10-Ietntej 
dzcwczyriki przez spisywacza 

wagoaów.
Lwów, 5. grudnia.

Cm) Onegdaj zaszedł na dworcu kolejo­
wym os bowvm fakt niebywałego zdziczenia.

Oto spisywacz wagonów C. Z. sprowadził da 
b ura swego dziewczynkę 10-letnią i us łował ją 
zgwałcić. Wkro zyłapolicya komiśaryatu głównego 
dworca kolej., przyaresztowała dotyczącego osob­
nika i odstawiła do sądu karnego.

Szczegóły usie zki Rossa.
farnoopol, 3. grudnia.

(cz) Dnia 23. listopada, o godz. 3 nad ranem 
zbiegli z więzienia sądowego w Brzeżanach, zna­
ny bandyta i morderca Hryńko Ross, oraz Michał 
Iwanoczko. Gdy w powyższej porze, wszedł do­
zorca do cefi Rossa, napadło go kilku więźniów, 
a Ross wyrwawszy mu rewolwer, począł ucie­
kać wraz z dwoma więźniami. Uciókając, oddał 
Ross ze zdobytego rewolweru 2 strzały, które u-

godzify jednego więźnia i ten w kilka godzin póź­
niej zmarł. Poprzednie wiadomość1 o innych ofia­
rach są nieprawdziwe.

Schwytanie kieszonkowca
opsrującag  ̂ przy poc:ągu.

larnoopol, 3. grudnia.
■,C7) Onegdaj wyw. Jan Kierski przytrzymał 

na tutejszym dworcu znanego kieszonkowca ze 
Lwowa, kilkakrotnie już karanego, Karola Holen­
dra, w chwili, gdy ten, przy wsiadaniu pasażerów 
do pociągu idącego do Lwowa wespół z innymi 
towarzyszami, wyciągnął Franciszkowi Ramsowi 
ze Zbaraża portfel zawierający 36.000 mk. 1 10 
kor. austr. Holendra odstawiono do sądu okręgo­
wego w Tarnopolu.

r a i n  i poi dy
w bpraw ach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Aclmi- 
n istracyi Lwów, Sok e 4

OHM OLI OGŁOSZĘ;!
o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godzmy 7 • mej wie­
czorem bez przerwy.

W E Ł N Y  Nff SUKNE, BDSTKUIM i PŁASZCZE 
S U K N A  N A  U B R A N I A  M g S K I S
BARCHANY, FLANELKI, ZEFIiY. PŁÓCIENKA, SZYFONY

p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  4053

S t a n l s ł .  £ » M A 1 j S E : I
UL. HALICKA S LW ÓW  U LK A L itK A  5

|  KAUJKA I W Y C H O W A C IE

K u rs  7-miasięczny uo m atury  klasycznej. P ro t. S trychar- 
s  i, Zdrow ie 8. 630

P O S A D Y  I PRACE

A genci bandl >wi a i  ziemi R adom skiej, Lubel­
skiej, Wołyń >kiej i M ałopolski p o szu k r ani. W arunki 
po nad  sUr. u ad re su : „Salesnien*, Lublin, skrzynka 
pocztow a 106. 4039

bilsnsisty, oraz polsko-niemieckiego Korespon­
denta p O S lU k u je  na prowincyę wielkie przed 
siębiorstwo spedycyjne. Ż dania z odpisami 

świadectw do Adm. pod „Spedytor". 644

I.LPKC, SPRZEDAĆ, ZAM1JM4

K a m ie n ic  irlyńskie, Walce, Ka«r>ry, Py tle , E lew atory  
dostarcza bezzw łocznie „PILOT* Lwów, B atorego  4.

S il

Ib ręcze  
po

;cze ' um ow ę do pow ozów  nadeszły i aprzedaje 
cenach zniżonych „Lumen*, pl. M aryacyi 4. 51)5‘'•V  pum ucu , pi. in a i ju ' jri

M l nk i ręczne do zboża poleca ze sk łada „Pilot*, Lwów, 
D at reg  . 4.  355

M ot r  I łe s la , 3J H P., P e rb u n  30 H P., okazyjnie do 
sj rz : d an ia .„ P d  t*, Lwów, B atorego  4. 3S4

Ż e la z k a  i karbow an i do włosów , elektryczne, — ta ­
nio do nabycia u firm y H enryk  Sennenschein , S ien­
kiew icz i 8. 636

D w u p ię tro w a  kam ienica w  śródm isśeiu , z obszernam  
podw  rzem  i wolnym lokalem fron tow ym  do sp rzo  
d  nia. — Zgłoszeń a  przyjm uje ad w o k a t D r. S , St>- 
jnerste  n, w e L w ow ie, H e.m ańska 24, m iędzy 4 a 5 
po  prdudniu. 740

[iii tiimii pnedpliUl

J |  MfESZKAHIA, LOKALg, SKLEPY ’ g
N au c z y c ie lk a  muzyki ze stuciyum u pro:. L apunow a 

w  P io trogradzie  a lau rea tka  Iw ow sk ieg- K onsorw a- 
toryum , i o zukuja natyehm iest pókpju  z fo rtep ianem  
za udzie an ie  lekc i muzy u Zgłoszenia do Admin. 
dla „O. S .‘ 666

J tO Z J lA iT J

K ap e lu sz e  r .h i Panów  prze aoia na najnow sze fasony 
P ierw sza K rajow a Fabryka Kapeluszy, Rudolfa Neu- 
wałfa, Lwów. Batonow a 3. 1313

WAGI DEGYHAMB
i BAŁMSOOłS

705F O L E C A  N A JT A N IE J

f lnor i  Hr.LSLl Lui *. SoMcsHLp 3

WTSIllW AITTiiTCZSTCB
BAT: KI — W fT A iK I — P 9 SSTF5LS 
TOREBKI — KA.._’TY — PODUSZ.TI

m i ę d z y  g o d z .  4 —0  70g
U l. P i e K a r s & a  1 c  I I - g i e  p i ę t r o .

Najefektowniejsze i najpraktyczniej,
PODARKI na św. MIKOŁAJA

poleca droguerya  i perfum erya 68!

Mr.J.Rechena L W Ó W ,  
Halicka 12-

NA DRZEWKO!
ś w i e c z K i ,  l i c h t a r z y K i ,  o z d o b y ,  o g n i .

s z t i . c z n e  — rO sca hurtownię 654
MICHAŁ BACKEL Lwów, Kaź nierzow ska 4.

10000 IM .
śrub p ierw szorzędnego  fab rykatu , sortow anych, najpo­
trzebniejszych  wym iarów, dostarczy  natycbm i is* po przy­
stępnej eonie „Pion", Lwów, Lwow s a 43, tel. 476. 646

=  Ż A R Ó W  l i i
e lek try czn e ,  o szczęd n o śc io w e  i gazem  na- 

e łn io n e  sprzedaje po cenach hurtownych 707

„Lumen" Lwów, pi. Maiyacki 4.
O D C IS K I, brodaw ki i skórę zgrubiałą na i 
podeszw ach b e z p o w ro tn ie  i b u  bólu usuw a ’ 
„KŁAWICl* f«rm, labor. „Ap. Kowalski* 
w W ars isw ii, M iodowa 1. Sprzedają wszyst*

1 kie aptek , i składy aj teck e. H urtow na sorze- 
daż. P rzedstaw icielstw o na Lwów i W schoduią Mato- 
polskę f. „OZON*, iu rto w n ia  m ateryatów  aptecznych, 
Lwów, K ołłątaja 8. Również hurtow o  clo nabycia : P, Ml- 
koiaach i S ka i Apt. Zw az. W ytw. H andl. Farm  12353

i ii M (nl
Bluzki jedwabne, krepdechynowe, fularowe 
i markizetowe tylko U l! 3 9 3  L sprzedaieMagązys MAlfiHERit

Lw ów , Syks^uska 2. 658

żelazne * materacami drjcianeml

BW" 3J 23 030 Mhg.
poleci Fabryka mebli żel 'znvch i 
mosiężnych JAN WOZACZYNSKI, 

Ol. B o rnartJy fisk i 15, 573

Śgsfą' ę z '® s ię
póki zap as  starczy , jeszcz kilka dni zupełna w ysrrze- 
cLrz selakinów  po 2 0 0 m^rek, k tóre m zna n^byó
w megaz' n e futer M I C H A Ł A  M A L C Ą  
oraz przyjm je się wt.ei.ie r. boty kuśmer.uie

Lw6'jv, u3. P iekarska 3 A. 697

Wina, wódki, Priery, del katesy
pierw szorzędnej jakości, po naj aószych cenach poleca 

h u rtjw n ie  i d. ta iliczn ie  408?
H n'1’1 wir> i d likatesów 

F R Y D E R Y K A  S C H L R I C H E R A
L v5 ’, P a sa ł  ; ikolas h i.

Negr o grafie
w y l t o n u j o

Z a l i t  a d  g r a H i i i t y  , . U  N  1  A.**
______________________u l .  S y k s t u s k a  10. 692
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p ó c y a  K o w a n e  
nowe o pojemności 200 litrów z 
dostawą natychmiastową dostarcza 
PoIsHśe Towarz. Handlowe S. Akc. 

Iralfów, SlawKowsSa 1. 4057

0  W ARY kolonialne po najniższych cenach po ­
leca * S5Ua, pi. B ernardyński,

w m iejskiej Hali tarfyewei. 4048

O kazyjnie do sp rzed an ia

M3T0RY elsk??ys2!iE
1 motor 110 Volt prad zmienny 1 II Siemens 
1 motor 110 Vołt prąd zmienny 3'5 HP. A. E. G. 
1 motor 110 Volt prąd zmienny 10 HP. Berg- 

mann.
9 motorów 110/220 Volt prąd zmienny 3— 9'5 

Elm.
lo^o ęjjsłacP Kraków.

C EN TR A LNY  ZAKŁhD
Kraków, u!, ©lagsr 6. 1. 4046

i
n

w  n a jn o w szy ch  fa so n a c h  
z fabryki „FORMIARZ*

poL-c^i firm a 4701

ŁEOS CtrPESlilR, Mai. ai. l i s  i

SflNKI, NARTY, ŁYŻWY
poleca J A K Ó B  R O S Ł N M A N ,  Ł w u r .

uL A K A D E M IC K A  I. 26. 3833

LHarkI karJjllnwB, karbll, laf.rki elektryczne, 
hderye zapasowe, zapalniczki I krzemienie

_ pojeca 3887

JAKÓB H P SEN M A N ,
Łw ów , A k a d e m ic k a  26.

Piese '„I M

wiecznie płonące („Dauerbrund") żela­
zie szamotowe poleca

F .  R E H T S C H N E R
Lw ó w , Legionów  37 655

Lekarz chorób wene- A
r y b n y c h  i sk ó r - .y^ h  U L  M a  I ^ M J b P O S I Ł i  
o r d y n u j e  o d  1 3 —1 i  o d  3 —5 p o  m o l u d .  

L W Ó W ,  P L A C  H A L I C . i l  L .  7 . 4C8

w slirzynlarh p o  50 kg. d ostar­
cza tylko hurtow nie

PaM ie Mmm illiw s
K rakó w , S ław kow ska 1.

Filia we Jbwowie:

uL K o łłą ta ja  8
4059

L I  C Y T  A C T A  w  H A L !  A U K C Y J N E J
L W Ó W , U L . A K A D E M IC K A  L. 3 . — 1. PIĘ T R O  
F O R T E R I A U  S Ó S E I ^ D O R ^ E R A

z an^iaBsk^ m&sSfsR*si 
bęlzie dnia 6S grudnia o goćz. 3 po poł. drogą licytacyi sprzedany
C E N A  W Y W O Ł A N I A  0 0 0 . 0 0 0  M A  P.  E R.
P ró c z  te g o : dyw any, s e k r e ta r z y k  an ty cz n y , 2 p ie r ś c ie n ie  b ry la n to w e , 2 p a ry  koiczy-

kó?/ b ry ia " to '.v y ch .

T U P l i  E iP I S  • n t p i s y

WT.;0K» !B RUTUItl
HAKI G L A tE R M A N

RV TO 'jtfN «3t 
L W Ó W , llL . S Y F iT U r K A  1 9 .

675

[ *
*
m -

I*
I*

laGWIAZDKĘ
PERFOMERYE *  WODY KO- 
LOŃSKIE I MYDŁA TOALE1?.

p o l e c a  n a j t a n i e j  662

LUDWIK HOSZOWSKI
u l  A K a d a m i c d a  1, 3 .

mmW " '

dostarcza fjlKo hurtowniePoili Tiwin. *
K rakó w , S ia tk o w s k a  1

Filia w-; Lwowie;

ul. K o łłą ta ja  8 .
4058

jadalną angielską w puszkach po 2*27 i 
2 ‘&4 kg. po 12 puszek w skrzyni tylko 

hurtownie dostarcza

K rak ó w , S ła w k o w s k a  1.
F il ia  me L w o w ie : 406C

u l .  K o ł ł ą t a j a  8 ..

Wielkie przedsiębiorstwo przemysłowe w dzie­
dzinie materyałCw budowlanych, blizko Lwowa, 
mające kolosalną przyszłość przed sobą, poszuku­

je celem rozszerzenia swej produkctyl

S?ikli i3 I MNTUM iilLWLIBimN
osobę energiczna, możliwie z wi kształceniem te oh 
nicznem. Czynne współklerownlctwo i odpowied­
ni udział zapewnione. Zgłoszenia tylko powab­
nych reflsktantów, nrrgnących wejść w interes 
rzeczywiście aktualny, przyjmuje pod „Oćbndo- 
wa“ M. T. Krzysztołowicz, Lwów, oL Sokoła 4

4082

Zabawni 20 prcisat
ta i J e j  — poleca

^ Ł L I N I B L A  L A L . B B L
Lwów, ulica H alkka 21. 4072

D r ,  f E Ł l l R S  H A H N ,
o rd . w chorobach  wewnętrznych i chirurgicznych 

ul. Gródecka 46, od 3 — 5 -pop. 619

<493) S S 3 ^ 0 ,  3320
w każdej ilości — polec*ją:

P B  12 : 1 1
K rak ó w , R y n ek  g ł. 8.

T sw . flKs. H orblla, Br. BasSi 1 T. M e n c r  w U farssaw ie
Podaje się do łaskawej wiadomości, że w dniu dzisie/szyiu, został otwarty przy 
ul. Pańskiej 11 a sklep fabryczny wyrobów platerowanych. Posiada na składzie 
bogaty wybór przyrządów kościelnych wszystkich kultów, toaletowych, galau-

teryi i nakryć stołowych. ^
R E P R E Z E N T A C Y A  N A  M A Ł O P O L S K Ę

D O M  H A N D L O W Y  H E R M A N  M E Y E R
O D O Z I A C ,  L W O W S K I  

tal. P a ń r K a  1. 11. T e l e i o n  4 ^ 5 -

BlihlZN praktyczną : luksusow ą o raz  kom ple tne  wyprawy ś lubne nabyć można 
n?j3ani$! tylko w Biagasyni® konfekcyi d u E sk iej I dziec. 
ŁYSLąitfNTA FLSYYERa, LWÓW, EH.AC MLSCKi 3. 4064

OBRĄCZKI ŚLUBNE O 50 p r o c e n t  t a n ie j  u  f ir m y  
SS. j 9 l  Ł .  *X" feC  0 >  X .  J2S

L w ó w ,  P n f a t  H . u i m a a a  5• 3934

Nakładem „Spółki akcyjnej wyd iwniczęf4.
Drukiem ^BÓłJd drak, uL.Sekflla.4

Redaktor naczelny JJEKZL KOiSARSltL
Odaoaf, redaktor: ,MA£XA2L MA C JiALSKL


